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IC®nisin Eiicierln postem w Warszawie?
Poseł Bogomołow wyjeżdża do Londynu.

RYGA, 28. 11. Poseł sowiecki w 
Polsce Bogomołow został odwołany.

P  Bogomołow. którego przyjazd 
do Moskwy jest oczekiwany w dniu 
dzisiejszym obejmie stanowisko rad  
cy ambasady sowieckiej w Londy­
nie.

W yjazd p. Bogoinołowa do Lon­
dynu spodziewany jest w ciągu naj 
bliższych dni.

W  podróży z Moskwy do Lon­
dynu p. Bogomołow zatrzym a się 
prawdopodobnie w W arszawie, by 
złożyć p. prezydentowi Rzeczypo­
spolitej listy odwołujące.

W IESB A D EN , 28. 11. Do kół 
kuracjuszów, utrzym ujących bliż­
sze stosunki z Cziezerinem, przeni­
kają obecnie niektóre szczegóły, 
dotyczące w izyty K ai achana, byłe­
go komisarza spraw zagranicznych 
Sowietów.

K arachan zaproponował mu imię 
niem rady komisarzy ludowych sta­
nowisko posła sowieckiego w W ar­
szawie, mające się opróżnić z po­
wodu projektu odwołania Bogomo-

f^arsHałek Piłsudski przybył
z  Wilna do W arszaw y.
WILNO, 28.11. Dziś marszałek 

Piłsudski opuścił Wilno.
Na dworcu żegnali go wojewo­

da Raczkiewicz, przedstawiciele mia­
sta i t. d.

Marszałek Piłsudski odjechał w 
specjalnym wagonie doczepionym 
do rannego pociągu Wilno — W ar­
szawa.

Do Warszawy marszałek przy­
był o 6.50 wieczorem Na dworcu 
oczekiwali go: prezes rady minisEćw 
p. Switalski, min. Prvstor, min. 
Skłedkowski, przedstawiciele władz 
samorządowych i i d.

Zaraz po powrocie, marsz P ił­
sudski odbył rozmowę z premierem 
Switalskim

PR ZED  ZW O ŁA N IEM  S E S J I  
S E JM O W E J.

W ARSZAW A, 28. 11. (wł.) J a k  
słychać, marszałek D aszyński ma 
zam iar zwołać 5 grudnia posiedze­
nie sejmu.

W związku z tern centrolew obra 
duje, czy w dalszym ciągu ostawać 
przy wyrażeniu voturn nieufności 
rządowi.

Iowa. Cziczerin miał się udać do 
Moskwy dla otrzym ania instrukcyj. 
Propozycja spotkała się z odmową 
ze strony Cziczerina, tak, że K ara­
chan, nie załatwiwszy otrzymane­
go polecenia, opuścił Wiesbaden.

Powodów ,dla których Cziczerin

wzbraniał się powrócić do Rosji, 
nie trzeba tłumaczyć, w yjaśnia je 
bowiem najdobitniej los szeregu 
byłych dostojników sowieckich, któ 
rzy zaufali wysłannikom Kremla, 
powrócili do Moskwy i stanęli pod 
ścianą.

nacjonaliści niemieccy uważała uMad likwidacyjny
z Polską za  naruszenie konstytucji.

B E R L IN , 28. 11. P rasa  nacjo­
nalistyczna twierdzi, że układ li­
kwidacyjny, w którym  Niemcy re­
zygnują z pretensyj obywateli Rze­
szy do odszkodowań za zlikwido­
waną własność, narusza artyku ł 105 
konstytucji, gw arantujący obywate

łowi swobodę dochodzenia swoich 
praw  przed sądem.

W tym stanie rzeczy ustaw a o 
ra ty fikacji układu likwidacyjnego 
wymagałaby większości dwu trze­
cich w Reichstagu.

„Upiór Dusseldorfu" pisze listy z Zagłębia Saary.
BERLIN, 28.11. Do różnych ga 

zet Zagłębia Saary nadchodzi w o- 
statnich dniach mnóstwo anonimo­
wych lis‘ów, noszących podpis »Diis 
seidorfer Massenmorder«. W listach 
tych autor albo autorzy oświadcza­
ją. że morderca przeniósł obecnie 
swą działalność do Zagłębia Saary.

Przes.rzega co policję przed prze­
śladowaniem i śledzeniem go, g ro ­
żąc w przeciwnvm razie nolisii, że 
fiinkeionarjusze®iei mogliby podzie­
lić los ofiar^w Dusseldorfie. Listy 
podobne otrzymała również policja 
w Saarbiiicken.

Cyrkowy skok skutego bandyty
BYDGOSZCZ, 28. 11. Niebez­

pieczny bandyta 32-łetni Antoni 
Dopierała, odsiadujący karę 10-łet- 
niego więzienia w Aleksandrowie 
K ujaw skim  za mord rabunkowy, 
transportow any był pociągiem oso­
bowym do więzienia w  Toruniu.

W czasie jazdy D opierała popro 
sił konwojującego go posterunko­
wego o otwarcie okna, gdyż gorąco 
w przedziale przypraw iło go o ból 
głowy. Posterunkow y nie przypusz-

Wykrycie szajki handlarzy żywym towarem.
W ARSZAW A, 28. 11. (wł.) W y ­

kryto  tu  szajkę handlarzy żywym 
towarem, z niejakim  Furm ańskim  
na czele.

H andlarze ofiary swe umieszcza­
li chwilowo w lupanarach przy ul. 
K ruczej i Złotej.

Świętokradcy obramowali tasSost.
STU D E N C I BRONIĄ SIĘ PRZED  

E K S M IS JĄ .
_ W ARZ SZA W A. 28. 11. (wł.)

Miał tu  miejsce charakterystyczny 
wypadek.

Zamieszkali w domu akademic­
kim, mieszczącym się w koszarach 
Blocha, studenci otrzym ali nakaz 
opuszczenia domu.

Stu studentów7 zabarykadowało 
óię w domu i nie chce opuścić loka­
lu.

BYDGOSZCZ, 28. 11. Nocy wczo 
rajszej kilku nieujętych dotychczas 
świętokradców włamało się do za- 
k ry s tji kościoła farnego w Dąbrów­
ce pod Starogardem.

Nie mogąc dostać się do nawy 
głównej, złodzieje wynieśli z zakry- 
stji katafalk  i, przystaw iwszy go

nieprawdziwa wiadomość,
W ARSZAW A, 28. 11. Podana 

przez „Expres Poranny", a  powtó­
rzona przez nas wiadomość o pocią-

Dwa dni i dwie noce
na zlodowaciałym bloku 

skalnym.
ZAKOPANE, 28, 11. Jeden t  

absolwentów gimnazjum wybrał s!ę 
w niedzielę na wycieczkę w góry. 
Wyszedł sam, a za nim inieii po­
dążyć koledzy, dla których pozos­
tawiał znaki na śniegu.

Gdy po dwu dniach nie powró­
cił, wyruszyło na poszukiwanie go 
pogoiowie tatrzańskie. Znaki na 
śniegu zauważono już w dolinie 
Strążyskiej na drodze doliny Litwo 
rowej.

Tu na urwistym bloku skalnym 
na wysokości 80 metrów znaleziono 
śmiałka skostniałego z zimna i na- 
wpół żywego. Zlodowaciały teren 
nie pozwalał mu zupełnie ruszyć 3ię 
z mieisea, W rozpaczliwem położę 
niu przebył dwie noce i dwa dni 
przy temperaturze 8 stopni poniżej 
zera.

czając, by skuty  w kajdany więzień 
mógł wyskoczyć oknem, uczynił za­
dość jego prośbie.

K orzystając z chwilowej nieuwa 
gi posterunkowego, bandyta jak  
najzwinniejszy ekw ilibrysta jed­
nym susem wyskoczył oknem.

Mimo natychmiastowego praw ie 
zatrzym ania pociągu i skrzętnych 
poszukiwań, na ślad bandyty, k tóry 
pod osłoną ciemności nocnych zdo­
łał umknąć, nie natrafiono.

Rewizja przeprowadzona w lo­
kalach dała niespodziewany wynik. 
Z rąk  handlarzy zdołano wyrwać 
dwie siedemnastoletnie łodzianki: 
Antonowiczu wnę i Wismanównę, 
porwane z domów rodziców.

do jednego z okien, przedostali si  ̂
w ten sposób do wnętrza, gdzie roz­
bili tabernaculum , zabierając złotą 
m onstrancję i liczne przedm ioty li­
turgiczne. Następnie rozbili skar­
bonki i wypróżniwszy ich zawar­
tość zbiegli w niewiadomym kie­
runku.

gnięciu do odpowiedzialności posła 
P rag iera  za rzekome nadużycia — 
jest nieprawdziwą.

T E L E F O N  Z PO W IETR ZA .
W ARSZAW A, 28. 11. (wł.) Dziś, 

w godzinach popołudniowych odby­
ła się na lotnisku mokotowskiem 
próba zastosowania telefonu na sa­
molotach.

Lotnicy połączyli się telefonicz­
nie z szefem zaopatryw ania mim 
spraw wojskowych p. Zarzyckim i 
złożyli mu meldunek o dobrym dzia 
łani u wynalazku,, dokonanym przez 
polaka.

Gmina żydowska płaciła
wekslami niewykup^wanemi nauczycieli

ŁODZ, 28.11. W prywainej szko­
le powszechnej Talmud Tora przy 
gmirre żydowskiej w Tomaszowie 
wybuchł strajk nauczycieli z powo­
du niewypłacenia im zaległych pen- 
syj. Z wypłatą pensji zalegano już 
od pół roku. Gmina płaciła nauczy­
cielom należność wekslami, których 
następnie nie wykupywała, dopusz­
czając je do protestu.

Samoloty zawadzają o damy.
Dwie k a tas tro fy  w N ow ym  Jorku.

BERL-IN, 28. 11. Największy 
am erykański samolot uległ w pobli­
żu lotniska kastrofie i spłonął.

Samolot najechał na położony w 
pobliżu lotniska dom, odbił się od 
dachu i runął n a  ziemię. W skutek 
gwałtownego uderzenia nastąpił 
wybuch zbiorników benzyny i po­
żar. Od płonącego samolotu zajęły 
się dwa pobliskie budynki i spłonę­
ły  doszczętnie.

Pasażerowie zdołali się urato­
wać.

Analogiczna katastrofa  w yda­
rzyła się na Long Island, gdzie sa­
molot zawadził o dach domu i runął 
na ziemię. Pilot zabił sie na miejscu



PO LSK A  STA N IE SIĘ  JED N EM  Z 
NAJPOTĘŻNIEJSZYCH PAŃSTW  W  

EUROPIE"
PARYŻ, 28.11. W sali m iejskiej w 

dzielnicy N euily  odbył się wczoraj wie 
czór odczyt deputowanego m iasta Lyo­
nu Antoniego Salles‘a o ostatniej pod­
róży parlam entarzystów francuskich  
do Polski.
• Prelegent opisał szezeiowo podróż 

parlam entarzystów francuskich zatrzy 
m cjąe się dłużej nad wystawa, w  Po* 
znaniu, oraz wiekszerai ośrodkami prze 
mysiu. Zwiedzenie G. Śląska, X5orysla_ 
wia, wreszcie Gdyni w yw ołało u gości 
francuskich prawdziwy zachwyt nad 
dowodami cnergji i pracowitości Poia- 
ków.

Niejeden z parlam entarzystów, grze 
szący — jak przyznał mówca — jak wie 
le Francuzów, nieznajom ością Polski, 
przekonał siq na m iejscu o tężyźnie na 
rodu polskiego i  o jego zaletach, dzięki 
którym, jeżeli danem będzie Polsce spa 
kojnie pracować chociaż przez 28 lat, to 
stanie sie ona niezawodnie jednym  z 
najpotężniejszych państw w Europie.

P o odczycie odbył się. pokaz film u z 
podróży parlam entarzystów francus­
kich.

iia pamięci liin ertetaych  bohaterów
W ro czn icę  p o w sta n ia  l is to p a d o w e g o .

/SOWIMTY ODRZUCAJĄ „Z OBURZĘ  
NIEM “ INTERW ENCJĘ LIGI MARO- 
MÓW W SPORZE CHIŃSKO - SO­

WIECKIM.
MOSKWA, 28.11. Pod przewodnic­

twem Rykowa odbyło się  nadzwyczaj­
ne posiedzenie rady kom isarzy ludo. 
,wyek U n ji sowieckiej, w  którem brał 
'udział Stalin  i Mołotow, rada kom isa­
rzy ludowych zajęła się konfliktem  
kbrojnyeh na Dalekim  W schodzie i przy 
ję ła  rezolucję, zwraeającą się z oburzę 
uiem przeciwko wszelkiej interw encji 
lig i narodów, w  sprawie sporu sowiec- 
ko-chińskiego.

Rada kom isarzy ludowych twierdzi, 
że U nja sowiecka nie jest ehlonkiem li­
g i narodów i  nie może dopuścić do mie 
ezania się genew skiej instytucji do kon 
Jliktu na D alekim  \  /schodzie.

W YSTĘPY USYPIACZA.
WILNO, 28.13. Od pewnego czasu w  

Oszmianie grasow ał nieznany osobnik 
który podając się za przedstawiciela  
firm  handlowych i  kupca zdołał naw ią­
zać stosunki z m iejscow ym i handlarza 
mi olśniewając ich projektem założe­
nia wspólnego przedsiębiorstwa.

Onegdaj w dzień nieznajom y w stą. 
p ił do piekarni Epsztejna i pod pretek  
stem napisania listów  dostał się  do 
m ieszkania piekarza.

Obecną tam  żonę Epsztejna począł 
#n zabawiać rozmową w trakcie któ­
rej poczęstował cukierkami, po spoży­
ciu, których Epsztejnowa zasnęła. Ra- 
buś zrewidował w tym  czasie m ieszka. 
nie i zabrał skryte w szafie 1680 dola­
rów i przez nikogo niezauważony  
ebiegł.

Mimo pośeigu zdołał on ujść przed 
policją i najprawdopodobniej odjechał 
najbliższym  pociągiem  lecz dokąd nie­
wiadoma.

4009 kolonistów rilemiso^loh
wypuszcza ą Sowiety zagranicą, 
MOSKWA, 28.11. Komisarz dla 

Spraw zagranicznych Litwinow zmie 
tlił w ostatniej chwili stanowisko 
ewe w sprawie emigrantów niemiec 
kich, pozwalając na emigrację 40U0 
kolonistów, podczas gdy 9000 zo- 
Btaie zatrzymanych w Rosji Sowiec 
kiej. Jak informują z kół zbliżonych 
do ambasady n emieckiej, zatrzyma- 
hie kolonistów niemieckich, którzy 
wysprzedali wszystkie swoje rucho­
mości wpędzi ich w niesłychaną 
nędzę. — WszelKie wysiłki rządu 
niemieckiego, aby uzyskać pozwo 
jenie na wyjazd dalszej partji kolo­
nistów spełzły na niczem.

Najtłapryśniejsze dziecko 
łagodnieje ped wpływem

Pudru, Mydła i Kremu 
BEBE SZOEMANA.

Cierniow y łańcuch czynów 
w porozbiorowej dobie dziejów 
P olsk i w yrósł jedynie z mocnej 
w iary  i nadziei w zm artw ych­
w stanie Ojczyzny. Z niej też w y­
n ik ł żywiołowo i spontanicznie 
w ybuch zbro jny  w dniu  29 listo 
pada  1830 r.

W iąże się on ściśle z tym  kie­
runkiem  ówczesnego polityczne­
go m yślenia, k tó ry  od pow stania 
Kościuszkowskiego począwszy, 
zm artw ychw stania  Polsk i w i­
dział jedynie n a  drodze orężnego 
czynu. Takie przekonanie wiodło 
naród  cały  przez okres w ojen n a ­
poleońskich, a  w ypraw a N apole­
ona na  Moskwę w ro k u  1812 zda­
w ała  się wieńczyć jego gorące 
nadzieje.

S tało się jednak  inaczej, po­
nieważ klęska N apoleona w  Rosji 
i  późniejszy jego upadek rozw ia­
ły  nadzieje polskie w k ie runku  
orężnego rozw iązania spraw y poi 
skiej p rzy  pomocy w ojsk napole­
ońskich.

Poczęto w tedy liczyć już na 
w łasne siły  i potajem nie rozpoezę 
ły  się powoli p rzygotow ania do 
zbrojnego pow stania. W ybuch 
jego przyspieszyły jeszcze nienor 
m alne w arunki, w jak ich  żyło ów 
czesne K rólestw o K ongresowe, 
pozostające m ocą tra k ta tu  wie­
deńskiego w nierozerw alnym  
zw iązku z despotyczną Rosją.

Nie m ógł jednakże poddać się 
spokojnie przem ocy obcego ty- 
rańskiego rządu  naród  tak  m iłu ­
jący  wolność, jak im  jest naród 
polski. S iłą  rzeczy więc rosło i 
potężniało z dn ia  n a  dzień jedno 
gorące p ragn ien ie  odzyskania u- 
traconej wolności i w łasnej nieza 
leżnej państwowości.

I  przyszło to, co w tak ich  w a­
runkach  nieodw ołalnie przyjść 
m usiało.

W ybuch pow stania 29 listopa 
da zniósł od pierwszego zam achu 
konsty tucy jną  władzę naczelną 
K ró lestw a Polskiego, z gruzów  
w y, przekształcony wolą Chłopic 
już rew olucyjny  rząd  tym czaso­
w y, przekształcony wolą chłop" 
kiego n a  ściślejszą radę najw yż­
szą.

Co praw da, celem tego zbroj­
nego w ybuchu nie by ła  jeszcze 
P o lska  w olna i zjednoczona, nie 
było naw et wolne zupełnie K ró ­
lestwo K ongresowe. W ypadki w 
W arszaw ie m iały  n a  pierw szym  
celu zmuszenie cara  M ikołaja do 
zagw aran tow ania  gw ałconej na  
każdym  kroku  konsty tucji K ró ­
lestw a Kongresowego, czego nie 
zdołano przedtem  uzyskać na  dro 
dze legalnej.

I  z tego powodu kierow nic­
two pow stania pow strzym yw ało 
wszelką śmielszą in icjatyw ę s tra  
tegiczną, by  nie w ykroczyć poza 
w aru n k i tra k ta tu , p rzyw iązu ją­
cych K rólestw o Polskie do Rosji; 
dlatego też trzym ano w ojska w 
gran icach  K rólestw a, zwłócząc z 
podjęciem  instynktow o tylko ro­
zum ianego przez społeczeństwo, 
a  jedynie wówczas racjonalnego 
hasła  ruszenia na  Litw ę, gdzie 
za N iem nem  i B ugiem  było p raw

dziwę życie dla pow stania pol­
skiego.

Pow stanie rozpoczęte w listo 
padzie 1830, przetrw ało  aż do 
w rześnia 1831 roku, roznosząc 
szeroko po świee.ie sławę polskie­
go oręża. Grochów, W aw er, O- 
stro lęka, O lszynka, obrona W  a r 
szaw y —  pozostaną na  zawsze 
ehlubnem i pom nikam i m ęstwa i 
dzielności naszego żołnierza.

I  chociaż pow stanie zduszo­
no, to jednak ta  noc listopadow a, 
hucząca a rm atn iem i grom am i i 
ja sn a  od w ystrzałów , została w ry  
ta  w duszę narodu, jako  symbol 
ducha przeciw  niewoli, jako jego 
płom ienny znak nienaw iści do 
zaborczych tyranów-

Ta krw aw a o fia ra  listopado­
w ych bohaterów  nie poszła na 
m arne. Pam ięć ich uczyła czcić i 
kochać ziemię ojców naszych, 
bronić jej do ostatn iej kropli 
krw i przed zaborczością wrogów.

Ich  przyk ład  by ł nam  zawsze o- 
tiichą i nadzieją lepszej p rzy ­
szłości.

D z is ia j gdy  „sen o w olności" 
s ta ł się jaw ą, gdy  za rok  już ob­
chodzić będziem y 100-ną roczni­
cę tego ofiarnego czynu, uczcij- 
m y pam ięć listopadow ych boha­
terów , jak  n a  wdzięcznych potom  
ltćw przystało , sk ładając  uroczy 
ste ślubow anie w ytężenia w szyst 
kich sił naszych we wspólnej p ra  
cy dla jednego celu: d la dobra
N ajjaśn iejszej Rzeczypospolitej i 
obrony Je j niepodległości.

Ci zaś n iezapom niani b oh a  te 
rzy  nasi n iechaj, spoczyw ają w 
spokoju, a krew  ich m ęczeńska, 
k tó rą  obficie zrosili ziemię pol­
ską, niechaj przyniesie p loJ 
przeogrom ny, niech będzie fu n ­
dam entem  św ietlanej przyszłości 
naszej.

Cześć bohaterom  pow stania 
listopadowego!

Przedszkoli, jako kuźnie charakteru
dziecka,

Szkoły powszechne, stanowiące 
niejako wstęp do nauki, a zarazem 
grupujące obowiązkowo wszystkie 
dzieci na 7 łat pracy w ławce szkol 
nej, poczynając od lat 7, nie są jed 
nak w życiu wielu naszych przy­
szłych obywateli kraju — pierw 
szem zetknięciem się z życiem szko­
ły. Tym pierwszym etapem są bo­
wiem przedszkola, do których uczę­
szczają malcy w wieku od 3 do 6 
lat

Przedszkola te stanowią właśnie 
pierwsze ogniwm systemu wycho­
wawczego. Zadaniem ich jest rozwi 
jać zdolności indywidualne oraz in­
stynkt społeczny u dzieci, będących 
w wdeku najważniejszym dla kształ 
towania tych cech emocjonalnych i 
intelektualnych, któro nazywamy o- 
gólnie charakterem.

Jeśli więc chodzi o urobienie w 
dziecku charakteru i pozytywnych 
cech społecznych, przedszkola ode­
grać mogą wielką rolę, a cóż dopie­
ro mówić o dzieciach ludzi ubogich,
0 dzieciach ulicy, pozbawionych w 
domu dobrego wpływu wychowaw­
czego i odpowiednich dla rozwoju 
umysłu i charakteru warunków.

Nazwra „przedszkole" powstała 
dopiero po wojnie, dawniej nazywa 
ły się one ochronami.

Pierwsza w Polsce ochrona zało 
żona została w 19 wieku przez 
warsz. towarzystwo dobroczynności
1 przeznaczona była dla dzieci w 
wieku przedszkolnym. Później jed­
nak ochrony zaczęły odgrywać rolę 
tajnych szkółek polskich. Przyjmo 
wano do nich dzieci starsze tak, że 
pierwotny ich cel — wychowanie 
dzieci w wieku przedszkolnym — 
właściwie uległ przemianie,^ pod 
wpływem aktualnych warunków ży 
cia społecznego.

W czasie, wojny znowu ochrony 
zajmowały się przedewszystkiem 
akcją filantropijną, dożywianiem i 
rozdawaniem odzieży dla dzieci

Dopiero po zakończeniu wojny 
ochrony weszły na właściwrą drogę 
rozwoju i wówczas to uzyskały azi 
siejszą swą nazwę — przedszkoli.

Takich przedszkoli mamy na te­
renie Zagłębia 65, w których pracu 
je 70 nauczycieli, wychowując oko­
ło 2000 dzieci.

Większość przedszkoli prowadzo 
na jest przez różne instytucje spo­
łeczne oraz poszczególne przedsię­
biorstwa fabryczne. utrzymujące

przedszkola tylko dla dzieci swycb 
urzędników i robotników.

Musimy jednak zdać sobie jasno 
spraiwę, że ilość przedszkoli jest u 
nas niewystarczająca i znacznie wię 
cej mamy kandydatów do przed­
szkoli. aniżeli mury ich mogą po­
mieścić. Co roku duża liczba zgłasza 
jących się dzieci ze smutkiem odeho 
dzi od drzwi przedszkoli. Brak 
miejsc nie pozwala niestety na ich 
przyjęcie. I  w tej dziedzinie daje 
się nam dotkliwie we znaki nasza 
ciężka sytuacja mieszkaniowa.

1 Większość lokali, w których o- 
becnic znajdują się przedszkola, nie 
odpowiada swemu przeznaczeniu. 
Są one zazwyczaj ciasne, mieszczą 
się w domach nieskanałizowanych. 
brak jest ogródków, placów do za 
baw i gier, co stanowi poważną lukę 
w należytem prowadzeniu przed­
szkoli.

Poza tern organizacja przedszko 
li wymaga 3 oddziałów, brak jed­
nak odpowiednich lokali sprawia, 
że 3 i 2-oddziałowych przedszkoli 
nie mamy prawie wcale, reszta to 
przedszkola przeważnie jednood- 
działowe. Jest rzeczą zrozumia’̂  że 
przy jednooddziałowych przedszko 
lach łączyć trzeba w* jednej grupie 
dzieci o zbyt różnym poziomie wie­
ku, co ogromnie utrudnia pracę i da 
je dzieciom znacznie mniejsze ko­
rzyści wychowawcze.

Doceniamy dziś wszyscy w wy­
chowaniu dziecka znaczenie przed­
szkoli i zdajemy sobie spraw-ę, że nie 
powdnno być dziecka, dla którego w 
przedszkolach zabrakłoby miejsca. 
Mamy na myśli w7 pierwszym rzę­
dzie dzieci robotnicze. Dla tvch ty­
sięcy małych obywateli, żyjących 
w okropnych warunkach na terenie 
naszego Zagłębia, możność wycho­
wywania się w przedszkolach by­
łaby wielkiem dobrodziejstwem. 
D /iś te młode, latorośle, nim pójdą 
do szkoły powszechnej spędzają 
czas w wilgotnych ciemnych norach 
—mieszkaniach robotniczych lub też 
wychowmje je ulica, spaezająe już 
w zaraniu charaktery7 tych małych 
istot. . , .

Do wielu więc spraw pilnych i 
palących staje w pierwszyin szere­
gu sprawa organizowania jak naj­
większej ilości przedszkoli dla dzie­
ci. O tem w pewnym rzędzie winny 
pomyśleć nasze samorządy.
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K A rK N ń A H Z .Y K .
Dziś: S a tu r iiń a  

bistcpaci!I iuiro Andrzeja
' 1 Wschow słońcu: 7.17

Piątek Żechór . it . ' l

Zmiany w zarządzie izby: pp a n

w so sn o w cu .

k A P I L K
W A n  S Z A V/ A .

P ią tek . 29 listopada.
111.58.. Syguai czasu z W arsz.
12.05. K oncert z p ły t g ram ol.
1B.10. Kora. m eteor.
15.01 Kora. goapodnrezy.
15.20. P rzeg ląd  w ydaw nictw  p e r . 

jod. — omówi prof. H . M ościcki.
15.45. K ącik  k ró tkofa low y (Kom. 

Pol. K lu b a  R ad 3 on a dawców.
16.15. M uzyka z p ły t g rainof.
17.15. „P rzechadzki a rt. po W arsza­

wie" — w ygi. ur. M. Hensel.
17.45. K on cert chóru  C erkw i Sw. 

M agdaleny w W arszaw ie pod dyr. M. 
P iekarsk iego .

18.45. Rozm aitości.
19.10. G iełda ro lnicza.
19.25. M uzyka z płyt. g rainof.
19.58. S ygnał czasu  z W arsz Obs. 

A stronom .
20.00. O dczytanie p ro g ram u  na 

dzień nast.
20.05. P o g ad an k a  muz. w ygi. p. K. 

S trom enger.
20.05. K oncert sym f. z F ilii. W arsz. 

Ork. fiLh., S . M iiłus (dyrekcja) i Z lat- 
ko B alakow ie (skrz.).

W  przerw , kom. T eatrów  M iejsk. i 
m eteor., polio., spo rt. „O sta tn ia  fa la", 
kom. PAT., o raz refransm . ze s ta c ji  za­
g ran icznych .

K A T O W i C E .
Piątek, 29 listopada.

11.58. S ygnał czasu z W arsz. i h e j­
nał, z Wieży M arj. w K rakow ie.

12.05. K oncert z p ły t gram .
16.U0. Kom. Pol. Żw. Zrz. Uosp. W oj. 

Śl. i kora. T e a tru  Pol.
17.15. „Poeta  i przechodzień, poezje 

w łasne d la  dzieci w ygłosi S tau d in g er 
w ć ja lo g u  z St. N itschem .

17.45. A udycja  ku  uczczeniu Roczni 
cy P o w stan ia  Listopadow ego.

18.45. Rozm aitości, zapowiedź pro-, 
g ram  u na dzień nast.. kom. T ea tru  Poi. 
o raz przegląd  widowisk.

19.05. K. Sum ow ski: „Z pan teonu  ry  
derskiego ducha — W  rocznicą P ow sta  
n ia  L istopadow ego".

19.30. Red. M. Griiez: „Rok 1830 w li 
te ra tu rze  sceny polskiej".

19.58. S y g n a ł czasu z W arszaw y.
20.00. Kom. sportow e.
20.05. Tra.nsm. z W arsz. o raz za . 

pow iedź p ro g ram u  na  dzień nast. w ję ­
zyku  franc .

23.00. S k rzy n k a  pocztowa w języku  
franc . K orespondencję  słuchaczy zagr. 
(z E uropy , A fryki. A zji itd.) omówi 
D yr. P ro g ram ó w  St. Tym ieniecki.

wyświetlają Iclna:
K ino  „W aw el* »Ludzie bez obli­

cze«.
K ino  „ G d e o n "  Za grzechy oj­

ców.
K ino „M om as"  »Przedpiekk«.
K ino  „ Iiuz jon“  Policmajster Ta- 

gfieje w.

cizie zamieszkali na miejscu. Zda­
niem p. Kucharski ego wicepreze­
sem izby zostanie wybrany p. Grusz 
czyński, obecny członek zarządu iz­
by, a na Członka zarządu zosRnie 
powołany p. Janicki, prezes rady 
organizacyj kupieckich Zagłębia D*» 
browskiego.
} Jak  się dowiadujemy, urzęou- 
jący wiceprezes izby prze its. - 

kupców Zagłębia Debr. i radcy izby, handl, w Sosnowcu inż. Mirów:ki 
przein. - handl. p. Pawia Kuchar-f- (sekcja przemysłowa) opuścił Za- 
skiego. i głębie, przenosząc się na stałe do

p ; Kucharski oświadczył nam," Warszawy. P. Mirowski zatrzymał 
że ze względu na d-nro instytucji i ( jednak swój mandat, tak że zmiana 
należyty tok pracy pożądaniem jest, na tom stanowisku jest narazie nie- 
aby w’ zarządzie izby pozostali lu- " aktualna.

« =§ « !Z n

Wiceprezes izby przemysłowo - 
handlowej w Sosnowcu (sekcja han­
dlowa) p. Chołewicki z Częstocho­
wy złożył w dniu onegdajszym swój 
mandat, nie podając bliższych moty 
wów ustąpienia.

.Chcąc się dowiedzieć kto będzie 
ewentualnym następcą p. Cholewie 
kiego, zwróciliśmy się w tej spra-j 
wie do wiceprezesa stowarzyszenia

Z rady szkolnej powiatowej.
Na onegdaiszem posiedzeniu ra ­

dy szkolnej miedzy innemi, zaopin­
iowano kilkanaście podań nauczy­
cieli o przeniesienie, zatwierdzono 
na członka dozoru szkolnego w O - 
żarowieach p. Franciszka Wyleżka, 
a na zastępcę p. Stanisława Gai- 
dzińskiego, oraz na członka dozoru 
szkoinego w Będzinie p. Jozuego 
Rappaporta.

Rozpairzono konkursy na posa ­
dę kierowników publicznych szkół 
powszechnych: nr. <5 w Będzinie, nr. 
3 w Strzemieszycach Wielkich i 
Niwee, a na posadę kierowników 
publicznych szkół powszechnych: 
w Zagórzu i Ki montowie postano­
wiono ogłosić ponownie konkurs, z 
powodu biaku dostatecznej ilości 
podeń

Następnie wydano zezwolenie p. 
Mordecliaiowi Jenkiełewskiemu z 
Niwki na prowadzenie zbiorowych 
lekcy; psy walnych w zakresie name 
jndaistyc?no-hebrajskich w N wce w 
demu bóźnieznym.

Pozatem postanowiono zorgani­

zować dia nau:zycielstvva z tut. p o ­
wiatu kursv przygotowawcze do e- 
gz^minów praktycznych.

Dłuższą i poważną dyskusję w y ­
woła! wniosek inż. Mariana Czaplic  
kiego członka senniku — o zo rga­
nizowanie w powiecie będzińskim 
żelaznego kapiiału na budowę szkół.

Budowa szkół w powiecie bę­
dzińskim w porównaniu z przyrostem 
dzieci posuwa sie b. powoli i jest 
obawa, że za parę lat stan ten sp o ­
wodować może katastrofę, gdyż po­
łowę dzieci w wieku szkolnym nie 
będz:e mogło zupełnie korzystać z 
nauki z braku pomieszczeń już o- 
becnie w niektórych szkołach nauka 
prowadzona jest na lrzy zmiany 
oraz sa gminy, które w żadnym w y­
padku bez pomocy nie przystąpią 
do budowy szkół

Rada szkolna powiatowa p o s ta ­
nowiła przystąpić do akcji budowy 
śzkól przez stworzenie kapitału że ­
laznego i w Um celu zwrócić się 
o pomoc do samorządów terylonal- 
nych, sejmiku i społeczeństwa.

magistratu kieleckiego.

Z K ielc .
(k; osob iste . S ta ro s ta  po w. m iechów 

akiego p. Pohow ski został p rzeniesio­
n y  do G rodziska M azowieckiego, wo­
jew ództw a w arszaw skiego.

(k) Osobiste. P . L udw ik  ś ląp ek  za . 
stępca n o ta riu sz a  w K ielcach, został 
m ianow any  n o ta rju szem  w Misze (woj. 
now ogródzkiego).

W  Riieti Siażoowy w w ojewództwie. 
,W resorcie  m in is te r  ju ra  sk a rb u  zostali 
p rzen iesien i: W ik to r K oźm iński sekwe 
s tr a to r  w 9 st. sł. — z 3 u rzędu  skarb o ­
wego w Częstochowie do u rzędu  skarbo  
wego podatków  i op łat; A dam  B oche. 
nek, rew iden t k o n tro li sk a rb a  w 11 st. 
sł. w Będzinie do b ry g ad y  k o n tro li lo ­
tn icze j; Józef N eugebauer, kom isarz  
ko n tro ii w 10 st. sł. — z b ry g ad y  lo tn i 
czej do Będzina.

Dopuszczony został do służby p rzy  
gotow aw czej ua  stanow isko u rzędn ika  
1 k a t. S y lw ester K rzyżanow ski w 10 
st. sł. w urzędzie nkeyzowym  w R ado­
m iu.

(k) S absyd jnm  n a  dalszą rozbudowę 
stad io n u . N a sku tek  s ta ra ń  gen! Ł u ­
czyńskiego m m is te rju m  p ra c y  i opieki 
społecznej p rzyznało  22 tysiące  zł.., 
p ła tn e  w 3 ra ta c h  n a  dalszą rozbudow ę 
kieleckiego stad  jo n  u.

U dzielanie s typend jów  je s t niezm ier 
n ie  w ażną i t ru d n ą  spraw ą.

Chodzi tu  bowiem  o to, aby  ze s ty ­
pendjów  k o rzy sta li ci, k tó rzy  n a p ra w ­
dę n a  to zasługu ją .

Mało, je ś li k toś bierze pod uw agę 
w yłącznie ty lko  niezamożnośó danego 
ucznia, czy studen ta . Gdyby ty ch  s ty ­
pendjów  była  dostateczna ilość, sp raw ę 
tę  m ożnaby w ten  sposób trak tow ać .

W obec sm utnego  jednakże fa k tu  d a . 
lekich  ograniczeń należy, po za nieza- 
m ożnością b rać  pod uw agę uzdolnienie 
danego ucznia, czy studen ta .

Tym czasem , je ś li chodzi o stypen- 
d ja  m a g is tra tu  m ia s ta  K ielc, to sp ra ­
wa ta  abso lu tn ie  nie b y ła  b ra n a  pod u- 
wagę.

W  obecnym  roku, k o m isja  stypen- 
d ja ln a  w yłoniona z rad y  m iejsk ie j 
p rzyznała  10 s typend jów  d la  uczniów 
szkół średn ich  zawodowych oraz s tu . 
dentów  wyższych uczelni.

C iekaw ym ,’'rzu ca jący m  niezbyt w y­
raźne św iatło  je s t fak t, że w śród szczę­
śliw ych w ybrańców  zn a jd u je  się  żyd 
Rzędowski, k tó ry  niew iadom o z ja k ie ­
go irawodu o trzym uje  od k ilk u  la t  s ty . 
pendja .

Je s t  to  bowiem syn bardzo zam oż­
nych rodziców, k tó rzy  rzekom o odm a­
w ia ją  m u wszelkich pom ocy m a te rja l-  
nyeli na dalsze stud ja .

K S N O

Pogoń.

O d c z w a r tk u  28  l is to p a d a  d o  niedzieli i g ru d m « |
Wielkie arcydzieło według głośnej powieści 

GABRYEL1 ZAPOLSKIEJ

ANONS:
OcT czwartku 5 grudnia

ANONS: 
. C A R E W I C Z "

Y%\m „Czwartak" Kiete*
D z iś  i d n i  n a s f ę p a c

Potężny przebói — Czarujący film

id Ks ass S 
z  B r v g 'd a  H e tn i.

Na scenie: Wielka rsw ja Z egnam y  W est 
> udziałem Haneczki Hańsk-ej, Jasia  

W iśniewskiego i Orlicz Kowalskiego.

(k) Z tow. m iłośników  sz tuk i w K ici 
each. C hóry t-wa, m ęski i m ieszany, 
od d n ia  15 w rześnia do 11 lis topada, b ra  
ły  bezinteresow ny udział w n astępu je  
cych uroczystościach:

1) 15 w rześnia w uroczystości podnie 
sien ią  K rzyżów  kościoła św. K rzyża.

2) 3 lis topada  p rzy  odsłonięciu pora 
n ik a  N iepodległości.

3) 1» lis topada  w ak ad em ji 25 roczni 
cy czynu niepodległościow ego n a  pl. 
G rzybow skim  w W arszaw ie.

4) 11 lis to p ad a  w ak ad em ji ku  uczczą 
n iu  11-ej rocznicy odzyskania  niepodle 
głości.

5) 27 p aźdz ie rn ika  w ak ad em ji „tygo 
dn ia  dziecka" w C hęcinach.

Dane te  wyliczam y, by w ykazać spo 
łeczeństw u, iż n a  każdy  zew jego  da­
jem y  ja k n a jc h ę tn ie j sw oją serdeczna 
bezinteresow ną pracę.

Obecnie zarząd t-wa, wzorem la t  u . 
biegłych, p rzy s tęp u je  do rea lizac ji 
w łasnych im prez, a  m ianow icie szere­
g u  koncertów , poranków , odczytów itp .

P ierw szą  ta k ą  im prezą  będzie po­
ra n n y  koncert in a u g u ra c y jn y  w n ie ­
dzielę, dn ia  1 g ru d n ia , o godz. 12.15 w 
sa li te a tru .

N a p ro g ram  złożą się nowoopraco- 
w ane u tw o ry  na chó ry  m ęski i miesza., 
ny, śpiew  solowy łu b ian e j śpiew aczki 
p. L ęo k ad ji R osińsk ie j oraz produkcjo  
zespołów m uzycznych.

C zysty zysk z tego k o ncertu  t-wo 
przeznacza na  budowę „domu sztuki".

Spodziew am y się, iż publiczność wy 
pełn i salę te a tru  po brzegi.
S ek re ta rz : Prezes:

.Tan R ubik . W. K am iński.

Czy „powód" ten może być wogóle 
powodem do udz ie lan ia  tem u studen to  
wi s ty p en d jn m ł!

Przecież to  je s t zbrodnia  w sto sun ­
k u  do innych  n ap raw d ę niezam ożnych 
a  w ielce uzdolnionych m łodych ludzi, 
k tó rzy  z b ra k u  jak ichko lw iek  fu n d u ­
szów nie m ogą się kształcić.

Czy k o m is ja  s ty p e n d ja ln a  za s tan a ­
w iała  się pow ażnie nad  tem f

P rzed  k ilkom a dniam i, w zw iązku z 
w ystaw ą obrazów  adeptów  sztuki, „Opi 
n ja “ k ielecka po rusza ła  sp raw ę udzie­
len ia  pom ocy m a te r ja ln e j u ta len to w a­
nem u, m łodem u m alarzow i p. W acła . 
wowi P ercndykow i, k tó rego  p race  zd ra  
dzają  n ie ty lk o  duże uzdolnienie m a la r­
skie, ale rzadko  sp o tykaną  indyw idual 
ność i n ieskrępow anie narzuconych  z 
g ó ry  form .

P rzy k ro  pom yśleć, że ta k i ta len t, k tó  
ry  przecież dopiero k -ełku je , a  k tó ry  w 
przyszłości może przynieść w spaniałe 
rezu lta ty , w skutek  b rak u  odpow iednie­
go szkolenia — może się zupełnie zm ar 
nować.

S o lidaryzu jąc  się z w ystąp ien iem  
„O pinji,, zw racam y się z apelem  do r a ­
dy m iejsk io j, by ta  łaskaw ie zechciała 
rozw ażyć tę  spraw ę.

P o w ta rzam y  — szkoda m arnow ać 
ta len tu .

X I N I O  N ‘* Hielne
D z tś  i dni nassęp*.-,. 

Rewelacyjne arcydzieło po'skie

W rolach g łó w n y  eh : \
IRENA G A W Ę D Z K A  i A DA M  

BRODZISZ.

(k) Z ebranie  sekcji p ro p ag an d o w o - 
p rasow ej. W  u b ieg łą  środę w m ieszka , 
n iu  dr. P il tz a  odbyło się zebranie 
członków sekcji p ropagandow o - p ra  
sowej wojew ódzkiego kom itetu  „dni 
przeciw gruźliczych".

Z ebranie  m iało  n a  celu zaznajom ie­
n ie  członków z dotychczasow em i p raca  
m i sekcji oraz w yrażenie zgody n a  wy 
słan ie  do p ra sy  całego w ojew ództw a o- 
p racow anych  m a te rja łó w  t. j. a r ty k u . 
łów, wezwań, hase ł i t. p.

Spraw ozdanie z p rac  p rzedstaw ił 
przew odniczący sekcji dr. S tan isław  
P iltz .

P race  te  uzyskały  całkow ite uzna­
nie; a r ty k u ły  i h a s ła  w tych  dniach  
zostaną rozesłane do w szystkich pism  
w w ojew ództw ie kieleekiem .

(k) S trza ł na  g ran icy . S trażn ik  s tra  
ży g ran iczne j z placów ki K lucze, w po 
wiecie częstochow skim  postrze lił na 
g ran icy , w eza^-e przechodzenia z Nie 
m iec do P o lsk i, m ieszkańca wsi Ł ugi- 
a d ły  — S tan is ław a  K m iecia, la t  27. 
K m ieć o trzy m ał ra n ę  w p raw ą nogę po 
wyżej kolana.

(k) R e p e rtu a r  k in. K ino  „C zw artak" 
— Pien iądz. K ino  „U njon" — Z dn ia  n a  
dzień. K ino  „P ałace" — M iłosny szept 
nocy.

P A L A € f ! “ Kielce
Dziś i dnf  n a s fe p n e

Najw ybitniejszy przebój sezonu 1

„Miłosny szept nocy”
W roli głównej:

LSI Dagower i Jan SlOwe.



tic) &«iągttuie podatków inagistrac- 
kich. Wobec opia*całości płatników po 
datkowych m agistra t od kilku dni wy 
jyła na miasto specjalnych sekwestra 
torów, którzy ściągają podatki m agi­
strackie.

(k) „W ersalska" grzeczność w apte.
lcańcy K ielc korzysta jący  z „dobroczyn 
ce I ’. S . Ch. Od pewnego czasu miesz- 
nej" pomocy kasy chorych uskarżają 
sią 7!a wysoce nietaktowne zachowanie 
esię personelu apteki K. Ch., gdzie, jak  
nam  się skarżą. In teresantów  zgłaszają 
eyck sic ijo lekarstw a trak tu je  się w 
sposób b. nietaktowny.

Możeby zarząd kasy  łaskaw ie zech­
ciał zwrócić uwagą na  ten stan  rzeczy 
i poczynił odpowiednie kroki ,celem u- 
źwiadomienia panów' pracujących w ap 
tece, jak  się mn-ją zachować w stosun. 
kach z ubezpieczonemu.

(k) P iitsjem na fabryka papierosów. 
Dnia 27 b. m. policja kielecka w ykryła 
potajem ną fabrykę papierosów. W 
m ieszkaniach: F rydm anu (Leśna), oraz 
Strosberga (Silniezna 5) znaleziono 5 
kg. ty toniu  oi-az k ilka tysięcy goto­
wych papierosów, w yrabianych pota. 
jomnie z podejrzanej jakości mieszań 
k i tytoniowej.

Tytoń jak  również papierosy zosta­
ły  skonfiskowane, fabrykanci zaś dosta 
U się do kozy.

Należy zaznaczyć, że aresztowani 
tru d n ili się fabrykacją  papierosów od 
Jawnego już czasu.

(k) Omal nie k a tastro fa  autobuso­
wa. Dn. 27 b. m. w godzinach rannych 
autobus, kursu jący  na lin ji Kieieo — 
Dusko, tuż przed sameini Kielcami 
wskutek nieprawidłowej jazdy kilku 
furm anek (po lewej stronie) omal nie 
uległ poważnej katastrofie. Podczas 
w ym ijania przy rowie, autobus rap to ­
wnie się przechylił. Jeden z pasaże­
rów', Koman Kosek z Kielc, uderzył 
głową w szybę, kalecząc sobie dotkli­
w ie rękę i tw arz w k ilku  miejscach.

(k) W ystępy w kinie „Czwartak". 
Od szeregu dni w kinie „Czwartak" wy 
stępuje doskonały zespół artystów  
scen stołecznych „Trjo" w osobach pp.: 
K ańskiej. W iśniewskiego i Orwież — 
Kowalskiego.

W ystępy, te dzięki wysokiemu pozio 
mow i artystycznem u, cieszą się wiel­
kim  powodzeniem wśród miejscowej 
publiczności.

(k) Kradzież. Jaw orsk i Jan , rew i­
dent izby skarbowej w Kielcach, zam. 
przy ul. Składowej 5 w Kielcach, za. 
meldował w kom isariacie P. P. m. 
Kielc, żo v,' listopadzie r. b. nieznani 
złodzieje skrad li z podwórza domu 
przy ul. Bodzehtyńskiej 67 części z sa­
mochodu, tam  stojącego, wartości 1000 
ułotyeh.

Rada mlefska w Będzinie
P ro te s t  klubu B.B. przyietv. G odz iny  handlu  przed  św ię­

tami. Interpelacje  i o świadczenie  klubu B. B.
Środowe poisedzenie rady miej­

skiej w Będzinie odbyło się pod 
przewodnictwem wiceprezesa rady 
p. J . Erłieha.

Protokuły z ostatnich dwueh po­
siedzeń z poprawkami zgłoszóhemi 
przez klub B. B. przyjęto bez naj­
mniejszej dyskusji. A więc został 
również przyjęty w całości protest 
klubu B. B. zarzucający przewodni­
czącemu rady p. Fiirstenbergowi, 
nieumiejętne proAvadzenie posie 
dzeń rady miejskiej.

Dalej bez dyskusji uchwalono 
wnioski magistratu \\r sprawie do­
płat do patentów  akcyzowych na 
1929-30 r., w sprawie podatku obro- 
toAvego, miejskiego dodatku do pań- 
stAA'OAvego podatku od nieruchomoś­
ci i statu tu  o poborze opłat kancela 
ryjnych. .

Uchwalono również, aby zarząd 
miasta zwrócił się do starostwa z 
prośbą o przedłużenie godzin han­
dlu we Avszystkich sklepach i zakła 
dach handlowych av tygodniu przed 
świątecznym, jak następuje: od 10— 
21 i 23 grudnia do 9 Aviecz., dnia 22 
grudnia od godz. 3 do 9 Aviecz. i 
dnia 24 grudnia do 6 wiecz. ,

Przed przystąpieniem do porząd 
ku obrad złożono do prezydjum in­
terpelację w spraAvie usunięcia cuch

nącego kanału, znajdującego się tuż 
przy więzieniu będzińskiem, na co 
Aviceprezydent Rubinlicht dał wyją 
śnienie, że av spraAvie tej było wy­
siane pismo do naczelnika Avięzie- 
nia. Drugą interpelację złożył klub 
żydowski aa7 sprawie wyznaczenia 
przez sąd grodzki a-i7 Będzinie go­
dzin na wezwaniach sądtfwyeh.

Chodzi o to, aby wezAvany przez 
sąd świadek, oskarżony lub oskarży 
ciel nie potrzebował czekać na roz- 
praAA7ę parę godzin, marnując aa7 ten 
sposób sAvój drogi czas.

' UcliAvala rady w tej sprawie zo­
stanie przesłana sądoAAu.

Dr. Jarzębowski w imieniu klu­
bu B. B. złożył również następujące 
oświadczenie.

„Zważywszy, że zarząd miasta 
nie uznał za stosowne zAvroeie się do 
rady miejskiej i zasięgnąć jej opinji 
o celowości urządzenia bankietu z 
racji oddania do użytku publiczne­
go wodociągu miejskiego, jak rów­
nież zarządoAAri było znane krytycz 
ne ustosunkoAA7anie się części rady 
miejskiej do poA\7ziętego projektu, 
przeto klub B. B. oświadcza, że u- 
działu w bankiecie brać nie będzie.

W zAA7ią z k u  z powyższem oświad­
czeniem prez. Michel złożył wyjaś­
nienie.

Kino

, „Wawel“
I w Sielcii
! obok kościele 

TeF, 7-65.

W yśw ietla o d  dnia 25  listopada Lr. i dni następne  
HARRY PEEL jako detektyw w  walce z h aad lafia ilti 
ŻywagO tow aru w swojej najnowszej kreacji w obrazie pt.

’ ...Ludzie bez oblicza61
w 12-tu olbrzymich aktach za „złotej serji” filmów!!! Ulubieniec 
wszystkich HARRY PEEL. Ukaże się jako obrońca kobiet w Aval- 
ee z handlarzam i żywym tow arem  w Europie i Ameryce a v  wyżej 

wspomnianym f-lm!e.

Wastepny aragram: K a p i t a n  gw nrd iji króle w s  d e i .  
?y krótce:~',~Ki>Bi»ATA w  pŁ O M  ,EiNI a C H  ‘ z Ul -ą pzęcnowąg
Początek seansów w dui powszednie: i — b wie z., ii — a wiscz.)? 
w dni św iąteeyue 1 — 3.30, Ii — 5.30, III — 7.30 ! IV — 9.30

i o przybycie tylko na seansy.

Zc S k a r ż y s k a .
(sk) Gfaekód roeznisy pow stania li­

stopadowego. Z okazji -rocznicy powsta 
n ia  listopadowego, Iow. „Promień" dn. 
2 urządza w sali własnej o godz. 6 Avie- 
ezorom akademię. Na program  złoży 
się słowo wstępne (inż. Przeździecki), 
deklamacjo oraz śpiew solowy.

Po akadem ji artyśc i te a tru  polskie­
go z Kielc odegrają „Sybir", G. Zapol 
skiej.

(sk) T urn iej szachowy, W  niedzielę 
1 g rudnia odbędzie się tu rn ie j szacho­
wy o m istrzostwo tow. „Promień". Tur 
n iej ten rozpoczyna się o godz. 9 rano. 
Towarzystwo przygotowało szereg na . 
gród. Sędzia p. inż St. Merło. „

Jednocześnie towarzystwo „Pro­
mień" komunikuje, że w tu rn ie ju  nie 
tylko mogą brać udział członkowie to­
warzystwa, ale AA'szyscy inni, g ra jący  
na terenie P. A.

(sk) Zbrodnia na lorze kolejowym. 
N a torze kolejowym między Zagożdżo- 
nem a Jed ln ią  znaleziono zwłoki kobio. 
ty, la t ck. 29. Pierw iastkow e dochodze­
nie wykazało', że zabitą jest W róblew­
ska Jan ina, robotnica w państwowej 
-wytwórni prochu w Zagoidżonii? i za­
chodzi podejrzenie morderstwa, gdyż 
W róblewska przez pociąg nie mogła 
być zabita, albowiem na praw ej skroni 
widoczne są ślady od uderzenia, a za 
uchem 2 ran y  zadane tępem narzę­
dziem.

(sk) Akademja. Miejscowe harcer­
stwo w piątek, 29 b. rn. w sali kina 
„Triumf" o godz. 19 urządza z okazji 
rocznicy pow stania listopadowego aka 
dernję, na k tó rą złożą się: chór, dekla 
macje, śpiew soioAvy i obrazek frce.niea 
ny  p. t. „Matka żyje"". W  ezasie przerw, 
przygrywać będzie ork iestra  kolejow a 
B ilety od zł. LEO — 50 gr.

(sk) S traszny w y p a d e k .  Robotnik Pę 
dzielski Jan , la t 26, prac-ując w młynie 
Pilitowskiego W acława w Ostrowcu, 
podczas zakładania pasów na transm i­
sję, został schwycony przez pas. k.tćsy 
urw ał m u lewą nogę. Rannego odwie. 
ziono do am bulatorjum  k :sy chorych w 
Ostrowcu.

(sk) W sobotę dn. 30 bm. te a tr  polski 
z K ielc odegra „Pana Posła" Fijałków  
sinego w 3 aktach.

Z S o s n o w c a .

)s> P o m o c  m a g is tr a tu  b ied  
n y m  d z iec i ,  Akcja dokarmiania 
biednych dzieci w szkołach p ow ­
szechnych, prowadzona przez ma­
gistrat, rok rocznie się  rozszerza.

W roku bieżącym magistrat pro­
wadzi 29 staevj żywnościowych w 
szkołacii powszechnych, gdzie zgó-  
rą 1200 biednych dzieci otrzymuje 
śniadania w postaci V4 iilra prze­
gotowanego mleka i 1 bułki 100 
gramowej.

> (s) Z a k u p  k s ią ż e k  d la b ie d ­
nej d z ia tw y .  Celem umoż.i wienie • 
n;a nauki biednym dzieciom, ^magi­
strat zakupił podręczników szkol­
nych za 5500 zł. dla szkół p ow ­
szechnych.

(s) M ły n a r z e  e h ę ą  p o d w y ż ­
s z y ć  c e n ę  oią.ii. Nieiednokrctnie 
jut młynarze zwracali się do korni 
sji cennikowej o  podwyżkę ceny 
mąki, motywując to podrożeniem 
zboża. Zawiadomione o  tern wła­
dze wojewódzkie, przysłały do m a­
gistrala telefonogram, abv narezie 
cen maki nie podwyższać, do­
piero po przedstawieniu cen kaiKu- 
lacyinych i giełdowych, które będą 
opracowane przez komisję wo;e 
wódzką i cennikową magistratu/;

TfcaBHagsassTKasBagsgggsagBgesg

HRABIA 
lifTE CHilSTu.
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Pobożne dusze upraszamy niniej 
szym, aby błagały Boga o miłosier­
dzie dla tych dwueh nieszczęśli­
wych winowajcÓAV.

Wszystko to, co do jednego sło 
wa ,słyszał Franciszek dnia po­
przedniego av zAvaliskach Koiizeum, 
program najzupełniej się Avięc zga­
dzał z jego wiadomościami; te same 
imiona ek&zsstyek i  im  saia sadzaj 
kary.

Stąd, AATedług Avszelkiego praAY- 
dopodobienstAva, ten, który wiado­
mości te przyniósł, był Luigim 
Wampą, zaś czloAviek av płaszczu — 
był Sindbadem żeglarzem.

Czas płynął, wybiła godzina dzie 
wiata, to też d‘Epinay już się zbie­
rał, by iść zbudzić Alberta, gdy ten 
najniespodziewaniej zjaAvil się av sa. 
łonie, najkompletniej notabene ubra 
ny.

— Proszę się zapytać — zwrócił 
się wtedy d‘Epinay do gospodarza 
— czy moglibyśmy złożyć już wizy­
tę hrabiemu Monte Christo?

— O, z pewnością, hrabia zwykł 
wstawać bardzo rano i jestem pe­
wien, że od dwuch godzin jest już 
ubrany

— A więc chodźmy podziękować 
naszemu sąsiadowi za grzeczność.

Morcef i d‘Epinay przeszli przez 
korytarz i zapukali do drzwi apar- 
tamentów hrabiego.

Drzwi otworzono momentalnie i 
natychmiast służący pobiegł w głąb 
pokoi, by zawiadomić o przybyciu 
gości, którzy przeszli tymczasem 
do salonu, z nieprawdopodobnym 
przepychem umebloAvanego.

Franciszek i Albert spojrzeli na 
siebie zdumieni, a następnie raz 
jeszcze rzucili wzrok na meble, o- 
brazy, broń bogatą, kwiaty, kryszta 
ły i bezcenne dyAvany.

— Cóż ty na to? — zapytał 
d‘Epinay.

— Myślę, mój przyjacielu, że są­
siad nasz musi być najprawdopodob 
niej jakimś ajentem giełdoAvm, któ 
ry  spekuluj-: na papiery hiszpań­
skie .' na akcje przeróżnego rodzaju, 
co k>-. .osalny ma podobno dawać 
dochód Możliwe zresztą, iż jest to 
jakiś Avsckodm ksU.ż > incognito po­
dróżujący?...

— Cicho — szepnął d‘Epinay —> 
bo zdaje się, że Aviasnie on sam nad­
chodzi.

I  rzeczywiście bogata portjera 
drzwi zasłaniająca Ayznlosła się ku 
górze i do salonu Avszedł właściciel 
tych wszystkich bezmiernych bo­
gactw.

Morcef postąpił pare kroków ku

niemu, ale d;Epinay pozostał na 
miejscu, jakby w ziemię av ryty.

Właścicielem mieszkania — był 
człowiek widziany, av Koiizeum, 
był jeszcze nieznajomym z loży, na-- 
koniec władcą owych pałacÓAv pod­
ziemnych, na Avyspie Monte - Chri­
sto.

ROZDZIAŁ Y.
Egzekucja.

— Raczcie panowie darować -— 
rzekł hrabia M’onte Christo, że po­
zwoliłem na to, byście pierivsi skła 
dali mi A\Tizytę; gdybym jednak  
Avcześniej był panÓAv odwiedził, o- 
kazałbym się bez yoraie natrętem. 
Zresztą kazaliście mi poA viedziec , 
że przyjdziecie, — czekałem więc, 
by tym spełnić Avasza wolę.

— - Tysiące winniśmy złożyć pa­
nu hrabiemu podziękoAvań — rzekł 
Morcef — wydobyłeś nas pan istot 
nie z Avielkiego kłopotu. Zrozpacze­
ni, już mieliśmy zamiar skompono­
wać jakiś A\Tóz fantastyczny, gdy 
właśnie zawiadomiono nas o twej, 
panie hrabio, uprzejmości.

— Eh! Boże mój — odpowie 
dział hrabia, prosząc ich gestem, a- 
żeby zajęli miejsca na sofie — to 
wina jedynie tego niedołęgi Pastri- 
niego, że byliście panoAAue tak dłu­
go w kłopocie. Nie powiedział mi bo 
wiem ani jednego słowa o tein

Avszystkiem, gdy ja, nie mając żad­
nych w tern mieście znajomości, cze 
kałem tylko na sposobność, która by 
dala możność zaAvareia tak miłej 
znajomości.

Młodzi ludzie skłonili się w npl 
czeniu. D‘Epinay zwłaszcza nie 
mógł znaleźć jednego słowa; mc wie 
dział, jak ma sobie postąpić? Czy 
coś A Y S p o m n ie ć  o przeszłości, czy 
też pozostaAvic Avszystko losowi? 
Postanowił wreszcie o niczem hra­
biemu nie mówić.

Zresztą, d‘Epinay miał piwną 
nad hrabią wyższość, był panem 
części jego tajemnic, gdy przeciw­
nie hrabia nie wiedział o nim nic. 
Zresztą, on, d‘Epinay„nie miał nic 
do ukrywania.

Pragnął jednak tak pokierować 
rozmową, by doprowadziła o mg do 
wyjaśnienia pewnych wątpliwośeL 

— Panie hrabio — rozpoczął — 
ofiarowałeś nam miejsca av poAvozie 
i w oknach pałacu Rospoli. Czy me 
zechciałbyś nam teraz powiedzieć 
łaskawie, jakim sposobem mogli byś 
my dostać najmniejszy choćby 
punkt oparcia na placu del Popolo?

c. d. n .



Nr 51S _______ _

(s) K ursy  dla nauczycieli (eg- 
jnmin praktyczny). W  niedzielę 
in ia  1 grudnia b. r. odbędą się ze­
brania tycli nauczycieli, którzy zgło 
jili chęć przygotowania się na xur- 
sach do egzaminu praktycznego i 
tych, którzy osobiście swą goto­
wość zgłoszą.

Nauczyciele, pragnący uczęsz­
czać na kurs w Sosnowcu, _ zbiorą 
,iię o godzinie 10-ej w  seminarjum 
męskiem; zgłoszeni na  kurs do Bę­
dzina zbiorą się o godzinie 15-ej w 
Będzinie, ul. Kościuszki 16; zgłoszę 
ni do Dąbrowy Górę lub Ząbkowic 
obiorą się o godzinie 10-tej w Dą- 
browie-Górniczej, szkoła Nr. 7( ko­
ło. kościoła); zgłoszeni do Wojko­
wic Komornych zbiorą się w W oj­
kowicach Komornych o godzinie 10.

N a zebraniach, ustali się miejsce, 
dni i godziny kursów oraz omówi 
się organizację i opłaty.

Opłaty nie przekroczą kwoty 10 
złotych.

Bada szkolna powiatowa przy­
chodzi nauczycielstwu z pomocą, 
przeznaczając na organizację kur­
sów 1500 zl.

(s) Zebranie P . Z. Z. P . P . i H. 
W dniu 1 grudnia b. r. o godzinie 
10.30 odbędzie się w  lokalu polskie­
go związku zawodowego pracowni­
ków przemysłowych i handlowych 
w Sosnowcu przy ul. W arszawskiej 
22 zebranie zarządu i delegatów sek 
cji dozorców górniczo - technicz­
nych przy P. Z. Z, P. P. i H.

(s) Z ak aźn e  choroby . We­
dług danych statystycznych za u- 
biegły tydzień, ilość zachorowań 1 
zgonów w Sosnowcu na choroby 
zakaźne była następująca: na dur
brzusznv zachorowało 9, zmarło 2 
osoby; na błonice zachorowało 5, 
zmarło 1; na płonice zachorowało 1, 
na gruźlicę zachorowało 4, zmarło 
3 osoby i na odrę 2 wypadki za­
chorowań

(s) W sprawie cen słoniny i 
mięsa. Dziś o godzinie 11 reno 
w magistracie odbędzie się posie­
dzenie komisji cennikowej, w spra­
wie obniżenia cen słoniny, mięsa 
wieprzowego i schabu.

(s) Z ebran ie  kontro lne. W cza­
sie od 5 do 14 grudnia odbędą się 
w P. K. li w Sosnowcu zebrania 
kontrolne szeregowych rezerwy i 
pospolitego ruszenia roczn ków: 
1902, 1904 i 1839. Szczegółowe 
objaśnienia co do det, w których 
poszczególne roczniki powinny się 
stawiać do kontroli, wyłuszczone są 
w ogłoszeniach, rozlepionych na 
murach i kioskach oraz w magi­
stracie.

Ostrzega się jednocześnie, że ci, 
którzy nie stawią się w swoim cza­
sie, beda, karani.

(s) Zebranie kola podoficerów w 
Niwce. Zarząd koła zawiadamia, iż 
w dniu 1 grudnia r. b. (niedziela) o 
godzinie 2 popoł. w I  terminie, a o 
godz. 2 i „pół w I I  terminie, bez 
względu na ilość przybyłych człon­
ków, odbędzie się miesięczne zebra­
nie koła.

W tym  dniu również odbędzie się 
pierwszy wykład z dziedziny woj­
skowej, wygłoszony przez oficera 
wykładowcę z P K U  Sosnowiec. W y 
kłady takie będą odbywać się 2 ra ­
zy w miesiącu.

(s) Akademja w teatrze miej­
skim. Stowarzyszenie b. więźniów 
politycznych Zagłębia Dąbrowskie­
go urządza w dn. 1 grudnia o godz. 
15 w sali tea tru  w Sosnowcu aka- 
demję ku czci bojowników walki z 
caratem  o niepodległość i socjalizm, 
połączoną z odsłonięciem sztandaru 
stowarzyszenia.

Program  obchodu przewiduje re 
feraty pp. T. Radka i Bergiera, de­
klamacje i recytacje, popisy chó­
ru i t. p.

(s) Z domu ludowego w Sosnow 
tu. Zarząd D. L. urządza w niedzie­
lę dn. 1 grudnia b. r. w lokalu D. L. 
ul. Jasna 26, bajki dla dzieci, z prze 
iroezami. Początek o godz. 11 rano. 
Wejście na salę bezpłatnie.

Rada miejska w Dąbrowie.
Statuty podatkowe. Dyskusja nad podatkiem inwestycyjnym

Głównym tematem obrad środo 
wego posiedzenia rady miejskiej w 
Dąbrowie była spraw a sta tu tu  o ko 
munalnym podatku inwestycyjnym  
na rzecz m iasta za 1930-31 rok.

Podatek ten według obliczenia 
wynosić ma 47.000 zł.

Przeciwko wprowadzeniu  ̂tego 
podatku gorąco oponował klub en­
decji przez usta  radnego inż. Jano ­
ty, k tóry  domagał się przedewszyśt 
kiem skreślenia 30 tys. zł. figu ru ją  
cych, jako 50 procentowy dodatek 
miejski do państwowego podatku 
od nieruchomości. .

K lub P P S . początkowo żąda*, tej 
samej zmiany w statucie, lecz. w 
końcu po przemówieniu prez. Ma- 
deyskiego, r. Bielnik oświadczył, że 
będą głosować za całością s ta tu tu  
dla tego tylko, że pieniądze te będą 
użyte na budowę szkoły powszech- 
nej.

Ostatecznie po 2 godzinnej dys­
kusji s ta tu t większością głosów zo­
stał uchwalony bez żadnych zmian. 
Przeciwko statutow i głosował klub 
endecki.

W  dyskusji zabierali głos rr.: 
Janota, * Kicki, prez. Madeyski,

Strzegowski, Żelawski i dyr. Kacz­
kowski.

Ponadto uchwalono: s ta tu t do­
datku komunalnego do państwowe­
go podatku gruntowego; dodatku 
komunalnego od patentów, dodatku 
komunalnego od obrotu, świadectw 
jrzemysł owych i k a rt rejestracyjj 

„tych, dodatku komunalnego od pań 
stwowego podatku od nierucliomoś 
ci na 1930-31 r., zmiany staw ek ̂ po­
datkowych od zabaw, rozrywek i  wi 
dowisk, przewidzianych w par. 7 i 
10 sta tu tu  podatkowego, uchwalone 
go przez radę m iejską 17 kw ietnia 
1926 r. oraz ustalono czynsz dizer- 
żawny z domu miejskiego przy ul. 
Piłsudskiego 18 na 8 procent, co od 
powiada kosztom zaciągniętego dłu 
gu na budowę domu.

W związku z podatkiem od wido 
wisk r. Bielnik, złożył w niosek,aby 
za wyświetlanie obrazów treści h i­
storycznej i krajoznawczej pobie­
rać podatek znacznie mniejszy.

W  odpowiedzi na to prez. dr. Ma 
deyski oświadczył, że uchwalenie 
tego wniosku jest zbyteczne, ponie­
waż zarząd m iasta sprawę tę już 
przewidział i podatek ten obniża.

Nadużycia w dozorze szkoBnym.
Prezes i skarbnik pod zarzutem roztrwonienia pieniędzy

Onegdaj w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu rozpatrywano sprawę na­
dużyć, popełnionych w dozorze 
szkolnym w Minodze, w pow. olku­
skim, przez 35-letniego Stanisław a 
Stasika, mieszkańca Minogi.

Stasik, pełniąc jako członek do­
zoru szkolnego, obowiązki skarbni­
ka, podejmował wspólnie z przewo­
dniczącym dozoru p. Stanisławem 
Kazirodem, przyznawane budżetem 
gminy kwoty, które wypłacali po­
szczególnym kierownikom szkół na 
zaspokojenie potrzeb szkolnych.

W lipcu rada szkolna w Olkuszu 
otrzym ała zawiadomienie od osób

-postronnych, iż w  dozorze szkolnym 
w Minodze dzieją się nadużycia.

Isto tn ie tak  było. Delegowany 
inspektor samorządowy dla prze­
prowadzenia dochodzeń, stw ierdził 
brak w kwocie 1349 złotych 57 gr., 
którego S tasik usprawiedliwić nie 
umiał.

Sprawę nadużycia przekazano 
władzom sądowym,, a Stasik i Kazi- 
ród stanęli przed sądem.

W  wyniku rozpraw y S tasik  ska 
zany został na cztery miesiące wię­
zienia z zawieszeniem w ykonania 
kary, K aziroda zaś sąd uwolnił od 
winy i kary.

K I N O

„Odeon”
Dąbrowa Gdrn., 

ul. Sob osk iego 6.

Od dn. 27  listopada 1929 r. i dni następne

la  grzechy ojców
W zruszejący d ram a!.

W roli głównej E M I L  1 A N  N I N  O S .
Nadprogram . .T y g o d n i  W s z e c h ś w ia t o w y !

(s) Na kongres mieszczaństwa w & 
W arszawie. W związku z m ającym ' 
się odbyć w W arszawie w dn. 1 i 2 
grudnia kongresem mieszczaństwa, 
zarząd zjednoczenia stanu średnie­
go w Sosnowcu wzywa swych człon 
ków i organizacje mieszczańskie do 
wzięcia udziału w kongresie.

Delegacja z Sosnowca wyjeżdża 
w sobotę wieczorem. Zgłoszenia de- 
legacyj prżyjm uje się w spółdzielni 
kredytowej, ul. Dęblińska 5, tele­
fon 10-74. Uczestnikom kongresu 
przysługują zniżki kolejowe.

(s) Święto klubu młodzieży im. 
m arszałka Piłsudskiego. K u  ucz­
czeniu pierwszej rocznicy pow sta­
nia klubu młodzieży im. m arszałka 
Piłsudskiego w Sosnowcu odbędzie 
się pod protektoratem  p: starosty 
J . Boxy w dniu 30 listopada r. b. o 
godz. 7 wieczorem w salach klubu 
przy ul. W arszawskiej Nr. 22 uro­
czysta akademja, na którą złożą się 
przemówienia, śpiewy i deklama­
cje.

(s) Kłamstwo i obłuda opozy­
cji. Oto temat, na jak i dr. W. Go­
siewski, w dniu dzisiejszym wygło­
si odczyt w sali „Zagłoba", ul. Ko­
ścielna 5 w Sosnowcu.

(s) Jo jne  kupujący i Józef jako 
sprzedawca. Robotnik kop. „Re­
nard" 29-letni Józef Szczepański, 
(Sosnowiec, Wschodnia 6) będąc w 
posiadaniu kw itu deputatowego na

7 korcy węgla, spieniężył go za 20 
zł. Jojnem u W eksbergowi (N aruto­
wicza 9) ,kwit jednak na razie za­
trzym ał przy sobie, gdyż jak  tw ier 
dził, brakowało na nim podpisu 
sztygara kopalni.

W kilka dni później Jo jne  Weks- 
berg żalił się przed dyżurnym  przo­
downikiem, iż został oszukany i 
prosił o interwencję.

P. Józef nie był już niestety  w 
posiadaniu ani kw itu ani węgla ani 
20 zł. Spisano protokuł o oszustwo.

Pomysłowy p.. Józef po odsie­
dzeniu miesiąca w więzieniu z w y­
roku sądowego, będzie musiał zwró­
cić 20 zł.

(si S ekcja  scen iczn a  T. U. R‘ 
w Dańdówce w sobotę, dnia 50 hm. 
o godz. 5 wiecz. w sali kino »No- 
wość« w Niwce odegra sztukę na 
tle spółdzielni pt w »Sidłach juda­
sza® w 3 ch akt. i nad program 
»Chrapanie z rozkazu« 1 akt

Po przedstawieniu odbędzie się 
zabawa taneczna. Czvsty zysk prze 
znacza się na cele kuduralno oświa 
owe.

(s) W ielka k rad z ież  m anufak­
tury. W nocy z 2/ na 28 bm.. ja ­
cyś wprawni w swoim zawodzie zło 
dzie;e wyrżnęli deski w drzwiach 
od sieni i w ten sposób dostali się 
do sklepu z manufakturą, należące­
go do Berka *Klapfera, przy ulicy 
Modrzeiowskiei 38,

Gdy rano właściciel wszedł do 
magazynu zauważvł brak wielkiej

Itr. 5.

ilości malrejałów.
Złodzieje skradli towsiu za 

15 tys. zł. Policja wszczęła ener­
giczne śledztwo, celem wykrycia 
złoczyńców.

Z B ędzina.

(b) Z  posiedzen ia  sejm iku. Na 
osiatniem posiedzeniu członków sej­
miku będzińskiego uchwalono do­
datkowy budżet seimiku w wydat­
kach zwyczajnych na 51.480 z ł , w 
wydatkach nadzwyczajnych 345.565 
zł., w dochodach zwyczajnych 
66148 zł. i nadzwyczajnych 327.575 zł

Nadwyżkę 860 zł. przeKazano na 
pokrycie niedoboru w budżecie za ­
sadniczym na 1929/30 rok.

Dalej udzielono gwarancji tri C ze­
ladzi na zaciągnięcie pożyczki 50 
tys. z ł, która zużyta będzie na spła 
tę zobowiązań miasta oraz udzielo­
no 100 tysięcznej gwaranci! związ­
kowi legionistów, na koszty związa­
ne z prowadzeniem przez zw ią­
zek hutowni soli w Będzinie

(b) O bchód  pow stan ia  lis to p a ­
dow ego . Dnia 50 bm. o godz. 7 
wieczorem w sali na górze^ Zamko- 
wej w Będzinie oddział związku le­
gionistów organizuie uroczysty ob 
chód rocznicy powitania listopado 
wego, z następującym programem.
U słowo wstępne, wygłosi prof. M. 
Ocioszyński, 2) dekiamacie, wyuona 
A, Sierosławski, 5) śpiew, wy none 
artysta operowy Teatru Polskiego 
w Katowicach P. KopciszewsKi, 4} 
sekcja sceniczna oddziału związku 
iegjcnisiów odegra sztukę sceniczną 
»Werszawiankę« 5t. Wyspiańskiego.

W niedzielę dn. 1 grudnia rD o 
godzinie 11 rano w sali kinoteatru 
».Viowości« w Będzinie, siarcinern 
związku odegrana pędzie specjalnie 
dla młodzieży szkolnej sztuka sce­
niczna, »VVarszawianKa«.

Bilety można napy w ć wcześnie! 
w księgarni M Bartnikowei przy ul. 
Syczewskiego w Będzinie.

(b) Zc sportu. W nadchodzącą 
sobotę o godz. 2 popoł. w Będzinie 
rozegrane zostaną koleżeńskie za­
wody piłkarskie pomiędzy „Połicyj 
nym K. S.“ Będzin przeciwko I  Z. 
T. G. S. „Hakoach" Będzin.  ̂ ^

Zawody te  wzbudzają wsrod 
miejscowych sportowców zrozumia­
łe zainteresowanie, gdyż drużyna 
„Policyjnego" została ostatnio 
wzmocniona, z drugiej strony, wal­
czyć ona będzie z „Hakoacuem , 
jako mistrzem grupy częstochow­
skiej w klasie „A".

(b) „Trzebinia" i „Potokol" w 
kem isarjacie. U ginających się pod 
ciężarem olbrzymich pak M arjana 
Sobczyńskiego (bez stałego miejsca 
zamieszkania) i Józefa M arczaka 
(Będzin, K saw era 12), obydwuch 
notowanych w kronice^ policyjnej, 
poproszono do kom isarjatu.

P aki zawierały mydło „Trzebi­
nia" i „Potokol", skradzione w skle 
pje spożywczym Grosfelda.

Łotrzyków osadzono w ''Więzie­
niu. W czoraj sąd okręgowy skazał 
Sobczyńskiego na 6, M arczaka na 3 
miesiące więzienia.

Z C zeladzi.

(cł K olonie i dożyw ian ie  dzieci 
szko lnych . VV dniu 2 g iu tn ia  (po 
niedzia ek), o godz. 6 wieczór m w 
magistracie odpędzie się zebranie 
członków dozoru szkolnego.

Na porządku obrad opracowanie 
budżetu szkolnego na l9oO/3l rok.

W nowym budżecie ma być prze 
widziana odpowiednia suma na ko- 
lonje letnie dzieci szkoinvch.

Pożądanem oyłoby, Py równ eż 
w podobny sposób uregulowano 
sprawę dożywiania dzieci biednych 
rodz:ców.

(c) W zrost bezro b o b ia . W o- 
statnim tygodniu, mimo zatrudnię 
nia kilkunastu bezrobotnych przv 
układaniu kabla elektrycznego »Sa* 
turn« — ;Wo,kowice. ilość baz.o- 
botnvch wzrosła do liczpy około 60.

Redukcia dotknęła murarzy, ko ­
wali. cieśli, ślusarzy i tokarzy.



Sir. 6 Ir. 51 \

(d) P re z y d e n t M ad ey sk i w y je­
cha ł. Prezydent dr. Z. Madeyski 
wyjechał do W arszawy, w spraw ach 
jnansow ych m iast-; wraca jutro.

(d) Zebranie zw iązku legjonistó  ,-v. 
<V niedzielę, dn ia  1 g ru d n ia  b. r., o 
godzinie 5-ej wieczorem  odbędzie 
aię w  sali rad y  m iejsk iej w D ąbro­
w ie Górniczej ogólne zebranie człon 
ków oddziału.

(d) W y k ry c ie  k ra d z ie ż y . W fa­
bryce nitów Ś. Klejna w Dąbrowie 
od dłuższego czasu dokonywano sy ­
stematycznej kradzieży żelaza. Za­
wiadomiona o tem policja wszczęła 
energiczne dochodzenia i ustaliła 
że spraw cą kradzieży jest M. Knapik 
Żerom skiego 26.

Z Z a w ie rc ia .

(z) P rz e d s ię b io r s tw o  f e d e ra c j i  
Federacja związków obrońców o j­
czyzny uruchomiła jako przedsiębior 
stw o autobus osobow y m arki »Ur- 
sus«, w celu zatrudnienia swych 
członków i uzyskania finansowego 
oparcia dla organizacji. P rzedsię ­
biorstwo jest tego rodzaju pierwszeni 
w Polsce, i tak ze względu na stro 
nę ideową, jak i dogodne warunki 
komunikacyjne zasługuje na szero ­
kie poparcie społeczeństwa.

(z) In sp e k c ja  w  po lic ji. Komen­
dant wojewódzki p. p. inspektor Br. 
Ludwikowski bawi w Zawierciu na 
inspekcji urzędów policji.

(z) A w a n tu rn ic y . Za zakłóce- 
n;e spokoju publicznego pociągnięto 
do odpowiedzialności Janinę Ziajską, 
Jana Dziur?, Janinę Sochę, Annę Ci- 
szarską, Edw arda C iszarsk iego , 
wszystkich z ulicy Szkolnej 5, A n­
drzeja Małofę (Szkolna 68', B roni­
sław ę Olczyk (Hoża 67) i B ionisła- 
svę Kołek (N. R \nek  24'.

(z) K ra d z ie ż , Nieznani sprawmy, 
przy pomocy wybicia drzwi w ko 
mórce gospodarskiej Marji Ranek 
(Kopalniana 5), skradli 5 kur, 4 
gęsi i 2 korce węgla, łącznej w ar­
tości około 40 złotych.

Zycie gospodarcze.
C eny nabiału . Zw iązek spółdziel 

tai m leczarskich i ja jczarsk ich  W ar 
szawa, W ilno, Lublin , Łódź no tu je  
od 21 b. m. do odw ołania: masło
m leczarni ane 1 gat. zł. 6.60 — 7 za 
kg., masło m leczarniane I I  ga t. zł. 
6.20 — 6.40 za kg.

J a ja .  Cena h u rtow a za  1 kg. zł. 
4. T endencja  w yczekująca.

O i i tL D A .
W arszawa 28.11.

Marasa w a doi. 8.69 e/4 
Nowy ,w k  e.891/,
Londyn 45.48 
Paryż 55,11 
Wiedeń 125,40 
Praga 26,44*/,
W iochy 45.66 
Belgrjn 124.70 
Ssw alcario 173,05 
K openhaga 25x97  
Stokholm  259.83 
Berlin 215,34 
)7o Po*. Dolarowa 63,75 
ł®/„ P o i- Konwersacyjna z!. 49 75 
)*/, PoS. Inwestycyjna *1. 117,00’ 117,60 
4Vł®/a Ziernsk. Kredvt. 46,73 

Tender e: a: m ocniejsza.
AKCIE

W arszaw ,’ 28 11. 
(Same Dyskontowy 125,00—126,—
Bans Mandlowy 120,—
Pauli K jisiu  16800,-169,00—168,50 
Bank Zachodni 7s,—- 
Bank spói. zarobk. 78.80 
jiaberbdsz 102, —
Węgle! 70 ,50 -70 ,—
Lipop c3,oO
Bfcrashuw ice 22,00—22,25 

T<inasne!a: niejednolita

Prenumerujcie 
„K^pres Zagłębia

z  D ą b r o w y .  3 3  MsM piwa za jednem posiedzssileni.
Tęgi opój posiedzi za  to w  kozie.

a

Gasząc potężne p ragnienie , w y­
p ija ł W ładysław  B ław ut, la t  40, z 
Ząbkowic jedną  butelkę p iw a po 
d rug ie j w piw nicy re s tau ra to rk i 
W andy  Rogowicz, dokąd zakradł 
się zapom ocą w ytrychów .

P olic ja  p rzy trzy m ała  go w chw i­

li, k iedy chw iejnym  krokiem  odcho 
dzil od w ypróżnionych butelek , kłó 
re  sk rupu la tn ie  ułożył w  koszu. N a­
liczono ich 33.

P . W ładysław  odsiedzi 3 m iesią­
ce w kozie za kradzież.

Ponura scena w stodole.
Pijany zw yrodnialec rozplatał sob ie nożem  brzuch.

W  dniu  onegdajszym  kom enda 
policji pow iatow ej w  W ielun iu  za­
a larm ow ana została w iadom ością o 
gwałcie, dokonanym  na  osobie 12-le 
tn ie j dizew czynki i 
tn ie j dziew czynki i

sam obójstw ie zw yrodniałeś, 
Okoliczności te j zbrodni p rzed­

s taw ia ją  się w św ietle dochodzenia 
policyjnego następu jąco :

M ieszkaniec wsi Skam lin, w po­
wiecie w ieluńskim , 27-letni S ta n i­
sław  C hałupczyński w racał wieczo­
rem  p ija n y  do domu.

N a drodze spo tkał 12-letnią S te 
fan ję  K . córkę jednego z gospoda­
rzy.

C hałupczyński dał dziewczynce 
garść  cukierków , a następn ie  wciąg 
n ą ł ją  do sto jącej n a  uboczu wsi sto 
doły.

Tam  pod grozą zabójstw a p ijak  
m im o oporu dopuścił się gw ałtu . 
N astępn ie  C hałupczyński zbił dzie 
wczynę do k rw i i uciekł.

S te fc ia  w róciła do rodziców. 
C hałupczyński znalazłszy się w 

swem m ieszkaniu  poczuł dziw ny

niepokój. Zaczęły go trap ić  
w yrzu ty  sum ienia.

W reszcie bezw iednie w yszedł z 
m ieszkania zabiera jąc  z sobą duży 
w k tó re j dopuścił się ohydnej zbroa 
sk ładany  nóż i udał się do stodoły, 
n i i tam  w ym ierzył sobie spraw iedli 
wość,

popełn iając h a rak iri,
Ję k i C hałupezyńskiego usłyszeli 

w ieśniacy. Zbrodniarz despera t le­
żał n a  k lepisku w kałuży  krw i. Z 
rozplatanego brzucha w ypłynęły  
m u je lita .

W ieść o w ypadku  rozniosła się 
błyskaw icznie po całej wsi. D opie­
ro wówczas S te fa n ja  K . opowiedzia 
ła  zebranym  o swej s trasznej p rzy ­
godzie.

W ieśniacy w strząśn ięci opowia­
daniem  dziew czynki, usiłow ali do­
bić konającego C hałupezyńskiego, 
zapobiegł tem u jednakże sołtys. Za 
w iadom iona policja  przew iozła Cha 
łupczyńskiego do szp ita la  w W ielu 
n iu , gdzie zm arł n a  stole operacy j­
nym .

K I N O

„ I L U Z J O N u

w Strzemie- 
_ s z y c a c h .

Od sobcly  dnia 30 do poniedziałku dnia 2 grudnia br 
w yśw ietla  najzacn iejszy  film  p olsk i w ed ług pow ieści 

GABRJELi ZAPOLSKIEJ pt.
P i„Pailcm alster Tagiejaw

W strząsająca ep o p ea  z czasów  panow ania caratu na 
ziem iach  polskich .

W rolach głów nrch: BOGUSŁAW SAMBORSKI, ZBYSZKO  
SAWAN, MAR JA BOGDA, JERZY MARS, NORA NEY i inni. 
Ceny m iesc w niedzielę 25 gr. podwyższone. Początek w dnie 

zwyk le o godz. 5-tej, a w niedzielę punkt, o godz. 3-ej popoł.

Syndyk tymczasowy masy upadłości Tobiasza Libermensza, za 
wiadamia, że w dniu 10 grudnia 1929 r. o godzinie 10 rano w sali 
zapasowej S ądu  O kręgow ego w Sosnow cu odbędzie się spraw dzę 
nie v,’ierzyte!ności w I! terminie. Wierzyciele, którzy sie w tym ter­
minie nie zgłoszą osobiście lub przez pełnomocników nie będą na­
leżeć do m ających się dokonać podziałów.

S y n d y k  ty m c z aso w y  m asy  u p a d ło śc i 
T o b ia s z a  D b e rm e n s z a  

Adwokat dr. FRUCHS w Sosnowcu.

MAGAZYN OSUWIA
M r o z i e w i c z  i S - k a

w Dąbrowie, ul. 3  Maja 14.
Poleca obuwie, kalosze, śniegow ce 

po cenach najniższych.
Towar pierw szorzędny.

Stowarzyszeniom  i związkom sp rze­
daż na raty.

Wyłączni, sprzedaż obuwia
DEL-KA.

OUł-OSZfcNsA

Kupno 1 sprzada*.

PO R T R E T Y  z fo to g ra fji, na gw iazd ­
kę od 6 zł. W y strzeg a jc ie  s ię  przyjez­
dnych ajen tów , w ysy łan ych  przez 
n ieu czciw e firm y . Ż ądajcie cenn ika i 
zam am aw iaje ie  p ortrety  ty lk o  w Zakła 
dzie P ortre tow ym  Lazara, Sosnow iec, 
P iłsu d sk ie g o  14. _______
BOM  m ieszk a ln y  w M ysłow icach  z 
w olnem  m ieszkan iem  3 pok. ew ent. 6 
pokoi tan io  do sprzedania. W iadom ość  
w a d m in istra cji „E xpresu“.

|  ŻYRANDOLE 
A f i P L E  
LAMPY stojące 
A R M A T U R Y  
KINKIETY 
PODOSIIC?

od zł. 40. 
od zł. 25.— 
od zł. 12.— 
od zł. 4.— 
od zł. 4,50 

ELEKTRYCZNE 
od zł. 30.— 

ŻARÓWKI  od zł. 2 —
Specjalne lampy wystawowe I
Najlep iej nabyć można W składzie ▼

1-m „Przewodnik" |
Sosnowiec, 3-go Maja 23. |

Zawiadomienie.
Dnia 26 listopada br. została oiwo- 

rzona szkoła kroju, szyeia i modelowa­
nia ubrań damskich, dziecięcych i b ie­
lizny system em  nowoczesnym  zatwier­
dzone przez min. ofiw. mistrza cechów  
K. L tw ańskiego autora 4-ro tom owego 
dzieła „Encyklopedji kroju i szycia” na­
grodzonego krzyżem honorowym  i zło- 
iem i medalami. W ykłady teoretyczne i 
praktyczne na mat-srjałach system em  
zastosowanym  w paryskiej akademji. 
Zapisy przyjmują oddziały w  Sosnow cu  
orzy ul. D ęblińskiej 7, te!. 1-33 II pię* 
tro front, w  Zawierciu przy ul. P iłsud­
skiego 1 w godz. od 9 rano do 1 i od 3 
pp. do 7 wieczorem. Szczegółow y pro­
gram w ysyła się bezpłatnie.

ZAMKNI ĘCI E
Listy kandydatów na 3 missięoz.

Kurs Esperanta
nastąpi po wykładzie w lokalu 
szkoły przy ul. Prez. Mościc­
kiego 18 (MUL) dawniej ul. 

Kościelna.
Wykład o godz. 19.30 w so ­

botę i środę.

O D C I S K I
leczy  p la s te r

S A L W A T A R
A pteki W, B o ro w s k ie g o  . 

W a rs z a w a , je ro z o lim sk a  a9 , |

P O T R Z E B N E  panny do szycia . W iado  
m ość w ..E xpresi6“.

ŁŁSubion? ookuituui’.

*a g o tó w k ę  1 na raty 
Otomany, kozetki i ma­
teraca najlep'ej zamó­
wić w Zakładzie Tapl- 
cersklm, Grabowskiego, 

Pogoń, Będzińska 23.

P O S A D Ę  n a jła tw ie j otrzym asz ukoń­
czyw szy  n ajlepsze K u rsy  Sam ochodo­
w e Inż. K leber Sosnow iec, ul. W ar­
szaw ska 22, Inż. K leber i S tudencki 
K rólew sk a H uta, ul. K atow ick a  19. N au  
ka rano lub w ieczorem . S ześeiocy lin -  
drow e sam ochody. P raw o jazd y zapc-w 
nione. Z ap isy  codziennie. D łu goterm i­
now e sp ła ty  ratam i, po ukończeniu  
kursu.
PO T R Z E B N Y  p racow nik  fryzjersk i. 
D ąbrow a G órnicza, Opielak.

P O SA D Ę  OTRZYM ASZ ukończyw szy  
szkołę szoferów , n ajlepszą  w woj. K ie­
leckiemu St. K onopki w Sosnow cu przy 
ul. Swobodnej 7. P rzy  w łasn ych  w ar­
sztatach . P raw o jazd y  zapew nione na 
w szystk ie  sy stem y  wozów. K urs 150 
zł., p ła tn y  w ratach. Posady udziela  
szkoła. Jazda na now ych wozach.
PO T R Z E B N A  dziew czyn a przychodnia  
do kuchni. K aw iarn ia  P opularna, W ar
szaw ska 6._______  _
P A N IE  znające szycie  m ogą otrzym ać  
korzystn e p osady. Z głaszać się  od 9 ra­
no do 1-szej i  od 3 pp. do 7 w ieczorem  
Sosnow iec, ul. D ęb liń sk a  7, te ł 1-33, I I  
p. front.

W A R T A K  Jan zgu b ił dowód osobA tj 
w yd an y  przez P . K . P. stację  Łazy.

T A B O R  F ran ciszek  zgu b ii dowód oso­
b isty  w ydan y przez starostw o Będzin.
GRA J D E K  S ta n isła w  zgu b ił książecz­
kę k asy  chorych  w yd aną w Sosnowcu.
JA N  W dowik zgubi! dowód osob isty  
k olejow y w yd an y  przez D yrek cje  War 
szaw ską N r. 801.49&________  ________ _
W Ł A D Y SŁ A W A  Szulc zgu b iła  w y . 
ciąg- z k sią g  ludności w ydan y przez 
gm inę P arzńjow ice i w ym eldow anie z
gm in y  K am ińsk. - _______  _________
TOMCZYK J A N  zgu b ił k siążk ę kasy  
chorych  w ydaną w Sosnowcu
K R Ó L IK O W SK I R om an zgu b ił k siąż­
kę k asy  chorych, w ydaną w Sńsnowcu.

L E O PO LD O W I P alim ące skruumuiio  
książeczkę w ojskow ą w ydaną przez r .  
K . li. Będzin , k w ity  na książkę iO.iecia,
k tóre u n iew ażn ia ._______
Z a g T s ą Ł i p iesek  szary śzerse a iu ba, 
rasy  owczarek. U prasza s ię  o odprow a­
dzen ie za nagrodą 25 zł. na ul. K o lią .  
ta ją  13 w Sosnow cu, Z ygm unt Ląskiis.
ZG UBIO NO  2 w eksle po 100 zŁ w y s ła ­
w ione przez S ta n isła w a  Z akrzew skiego  
zam. w S kalbm ierzu  na i m i ę  A ndrzeja  
K u ch uy zam. w Sosnow cu, ul. M atejk i 
N r. 4, p ła tn e jeden  1.XII-29 r., d ru gi 
-4 °Ań 'uzaaiuiąjUJiS ^  eu p ^d  i  ofc TI 
sle  n in iejsze  uniew ażniam .

Wydawca: Helena M onsiorska. Druk. »Expres Z a zęb ia *  S osnow iec ,  ul. Teatralna 1. tel. 4 94


